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D n ia  15-go s ty c z n ia  1927 ro k u

w Restauracji - Dancing „O A Z AM
(d a w n ie j  EMPIRE)

w Katowicach, ul. 3-go Maja 1. 11
rozpoczyna swoje koncerty znakomity zespól

p o d  b a tu tą  k a p e lm is t r z a  p. W . M IE N S Z 1 K O W A , - w p r z e r ­
w a c h  w y s tę p y  c h ó ru  m ie s z a n e g o  z u d z ia łe m  s ły n n e j  a r t y ­

s tk i  - ś p ie w a c z k i  O d e s k ie j  o p e ry  p. B. 
L W O W E J ,  p o d c z a s  d a n c in g u  p ro d u k c je  
t a n e c z n e  z n a n e g o  d u e tu  Z  I N  I E  W  I C Z  
—  L W Ó W .  W s z y  cy w y s tę p u ją  w  o ry ­
g in a ln y c h  ro sy jsk ic h  s t ro ja c h  lu d o w y ch .
P o c z ą te k  o g o d z . 8 -e j w ie c z . W s tę p  w o ln y . W  n ie ­
d z ie le , ś w ię ta  i d n i p rz e d ś w ią te c z n e  o d  g o d z . 5— 7 

f iv e  c lo c k  th e .

W a rs z a w a ,  13 s tycznia .
W  g ło śn e j  s p ra w ie  o z w a l ­

n ia n e  z w o js k a  p o b o ro w y c h ,  
s ą d  o k rę g o w y  w  dn iu  1 m a ja  

■■ r. z. o g ło s i ł  w yrok , sk a z u ją c y  
M o s z k a  L e jb ę  F u k s a  n a  c z te ry  
l a ta  w ięz ien ia ,  s ie rż a n ta  Z y g ­
m u n ta  L is ie c k ie g o  n a  ro k  w ię ­
z ien ia ,  p o b o ro w e g o  M oszka  
P  in c z e w s k ie g o  n a  sz e ść  m ie ­
s ięcy  w ięz ien ia  z z a w ie s z e n ie m  
k a ry  n a  p rz e c ią g  la t  t r z e c h  i 
p o b o r o w e g o  Iz ra e la  U k ie r ta  n a  
ro k  d o m u  p o p ra w y .

N a to m ia s t  w sz y sc y  le k a rz e  
o s k a rż e n i  w  te j  s p ra w ie  o b r a ­
n ie  ł a p ó w e k ;  dr. B o le s ła w  S z a ­
reck i ,  C z e s ła w  J a n k o w s k i  i 
K a z im ie rz  Z a p ła ty ń s k i ,  k tó ry  

'p r z e z  d łu ż sz y  czas  sy m u lo w a ł  
b e z s k u te c z n ie  n a  c h o ro b ę  u- 
m y s ło w ą .  —  zo s ta l i  u n ie w in ­
nieni.

U n ie w in n io n o  ró w n ie ż  p o z o ­
s ta ły c h  10 p o b o ro w y c h .

W y ro k  t e n  b y ł  n i e s p o d z ia n ­
k ą  i w y w o ła ł  w  sw o im  czas ie  
ł a tw o  z ro z u m ia łą  sen sac ję .

S k a rg a  a p e le c y jn a  p o d p r o ­
k u r a to r a  p rz y  sąd z ie  o k r ę g o ­
w y m , k tó ry  w sp ra w ie  te j  tak  
w y m o w n ie  o s k a r ż a ł  n o  i s k a r ­
gi n ie k tó ry c h  s k a z a n y c h .— sp o  
w o d o w a ły  p rz e n ie s ie n ie  s p r a ­
w y  d o  in s tan c j i  d ru g ie j ,  k tó ry  
p o n o w n ą  r o z p r a w ę  w y z n a c z y ­
ła  n a  24 b. m.

Z  u w a g i  n a  w y n ik  tej w y ­
ją tk o w e j  s p ra w y  w  in s tanc ji  
p ie rw sz e j  —  s p ie s z y m y  z z a z n a ­
jo m ie n ie m  cz y te ln ik ó w  w  o g ó l­
n y c h  z a ry s a c h  z o s n o w ą  o l­
b rzy m ie j  skarg i a p e la c y jn e j  
p o d p r o k u r a to r a  N ise n so n a ,  k t ó ­
ry  u m y ś ln ie ,  w y d e le g o w a n y  
zo s ta ł  p o p ie r a n ia  o s k a rż e n ia  i 
w  s ą d z ie  a p e la c y jn y m .

.n W  w y r o k u  s ą d u  o k rę g o w e ­
go u d e r z a  p rz e d e w s z y s tk ie m — 
b rz m i  s k a rg a  — n ie z w y k le  d a ­
le k o  p o s u n ię ty  s c e p ty c y z m  w  
s t o s u n k u  d o  m a te r ja łu  d o w o ­
d o w e g o .

S ą d  o k rę g o w y  kv> e s t jo n u je  
i s ta w ia  p o d  z n a k ie m  z a p y ta ­
n ia  w sz y s tk o ,  c o k o lw ie k  p rze -  
m a w ia  n a  n ie k o rz y ś ć  o s k a r ­
ż o n y ch .

S ą d  o k rę g o w y  n a d  n a jp o -  
w a ż n ie j s z e m i  d o w o d a m i  o s k a r ­
ż en ia  (w  tej s p ra w ie )  b ą d ź  
c a łk o w ic ie  p r z e s z e d ł  do  p o ­
r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  p o m ija ją c  
m ilczen iem , b ą d ź  p rz e ś l iz g u je  
się p o  ich p o w ie rz c h n i ,  n ie  
p ró b u ją c  n a w e t  w n ik n ą ć  w  ich  
is to tę ,  n ie  p r ó b u ją c  w n io sk o m  
o sk a rż e n ia ,  o p a r ty c h  n a  f a k ta c h  
—  w ła s n y c h  p rz e c iw s ta w ić  
w n io s k ó w ,  b ą d ź  też  p rz e c iw ­
s ta w ia ją c  im su p o z y c je  n a jz u ­
p e łn ie j  d o w o ln e ,  n a  n ic z e m  
n ie  o p a r te .

A  p o te m  się m ów i,  że  n ie  
m a  w sp ra w ie  ż a d n y c h  d o w o ­
d ów , n io m a  n a w e t  p o sz lak .

A le  czyż p rz y  fa k ic h  m e to ­
d ach .  p rz y  t a k ie m  n a s ta w ie n iu  
d o  m a te r ja łu  d o w o d o w e g o  w o- 
gó le  w y m ia r  sp ra w ie d l iw o śc i  
j e s t  m ożliwy?

S ą d z ę  —  c ią g n ie n ie  da le j  a- 
p e la c ja  p r o k u ra to ra ,  —  że  nie .

S ą d z ę ,  że  p rz y  te g o  ro d z a ju  
m e to d a c h  r o z u m o w a n ia  i p rzy  
ta k ie m  n a s ta w ia n iu  d o  m a te r j a ­
łu  d o w o d o w e g o  n i e p o d o n a  
r o z s t r z y g n ą ć  ja k ie jk o lw ie k  b a r ­
dz ie j  s k o m p l ik o w a n e j  s p ra w y  
k ą rn e j .

Nie m o g ą c  tu  p rz y to c z y ć  
sk a rg i  p ro k u ra to r s k ie j  n a  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  s t ro n ic a c h  in  ex- 
te n so ,  z a z n a c z a m y ,  że  w  k o n ­
k lu z j i  w nosi:

o s k a z a n ie  M o s z k a  F u k s a  z 
art. 149 cz. II k. k.;

o sk a z a n ie  teg o ż  M o szk a  F u k ­
s a  żart .  93 cz. II a r t .  z d. 23 .V . 
1924 r. za  s p o w o d o w a n ie  u sz-  
k o d a e ń  c ia ła  w  c e lu  d o p o m o -  
ż e n ia  do  u c h y le n ia  się o d  s łu ż ­
by  w o js k o w e j  p o b o ro w y m : Lei- 
ze ro w iczo w i,  F e rd e ro w i ,  L o r je -  
m u , G lu b e m u ,  F a g o to w i ,  S z ty k -  
g o ldow i,  G ru n la n d o w i ,  Szu lm a- 
n o w i  i M a je ro w i  M a rk u sz e w e -  
rowi;

o s k a z a n ie  l e k a rz y  w o js k o ­
w ych : K a z im ie rz a  Z a p ła ty ń s k ie -  
go, B o le s ła w a  S z a r l c k i e g o  i 
C zesław a  Ja n k o w s k ie g o  z art.  
656 cz. III 667 cz. I p  1 k. k. 
i o s k a z a n ie  10 p o b o r o w y c h  z 
art.  92 ust.  z d. 23.V . 1924 r.

kraju. Na zapytania coby 
się s ia ło  jeśliby niespo­
dziewanie arcyksiążę Al­
brecht został wybrany kró­
lem, hr. Aponyj odpowie­
dział, że gwałtem można- 
by kim bądź obsadzić tron 
św. Szczepana, ale nie 
zmieniłby się przez to fakt, 
że dla państw a węgierskie-% 
go istnieje tylko jeden le ­
galny król Otto. W dzien­
niku Megyar Sak wywo­
dzi hr. Andrassy, że można 
z największym zadowole­
niem przyjąć do wiado­
mości możliwość zbliżenia 
między Węgrami a W łocha­

mi i Polską. Zbliżenie to 
do Włoch jest pożądane, 
trzeba się bowiem strzedz 
przed ew entualnem  ukła­
dem między hr. Bethlenem  
a Mussolinim, w sprawie 
obsadzenia tronu węgier­
skiego. Pod tym względem 
Węgry musiałyby bezwzglę­
dnie utrzymać swą suw e­
renność  niemogłyby one 
sprzyjać królowi polecone­
mu przez jakieś państw o 
zagraniczne. Byłoby rów­
nież wielkim błędem  Włoch 
przyjąć orjentację an ty ­
francuską.

0 porozumienie polsko - liteooskie.
Fałszywy apetyt Waldemarasa.

KOWNO, 13. I. (A. W.)
O statnie oświadczenia pre- 
mjera W aldem arasa n a c e ­
chow ane znacznie bardziej 
umiarkowanym jw stosunku 
do Polski tonem  niż do­
tychczasowe wywołało w 
kołach parlam entarnych ob­
szerne komentarze. Oś­
wiadczenie to nawiązywa­
no do ostatniej wizyty po­
s ła  angielskiego w Kownie 
u prezydenta litewskiego 
Smetany.

W czasie tej wizyty po­
se ł angielski zw racał uw a­
gę prezydentowi na ko­
nieczność zaprzestan ia  a- 
gresywnycK wystąpień po­
lityki litewskiej przeciwko 
Polsce kładąc nacisk na 
potrzebę skoordynowania 
postępowania tak Litwy,

Polski, jak i innych państw
bałtyckich dla utrwalenia 
pokoju w Europie w schod­
niej. Jednocześnie cytowa­
ne są  jako niezmiernie cha­
rakterystyczne głosy prasy 
zagranicznej o nowych 
możliwościach w zakresie 
zbliżenia polsko-litewskiego.

KOWNO, 13.1. (A. W.) 
P rem jer W aldem aras na 
zebraniu partyjnem Teuti- 
ninków oświadczył, iż rze­
czą korzystną dla pomyśl­
nego rozwoju państw ow e­
go Litwy byłoby doprow a­
dzenie do porozumienia z 
Polską, wszakże zaznaczył 
on, iż całkowite porozu­
mienie dopóty nie stanie 
się możliwem, dopóki Wil­
no nie będzie należało do 
Litwy.

fi l i  6

BUDAPESZT, 13.1 (A W ) 
W diużśzii^móWrb podniósł 
hr. Aponyf, ż e  W ych ow an ie  

la -O ttona odpowiada

marzenia o H u .
w zupełności narodowym  
nadziejom węgierśkim  i na­
jeży się spodziew ać, że n ie­
zadługo powróci on do

O p racow an y przez m inister­
stw o  prący projekt rozporzą­
dzen ia  p. p rezy d en ta  R zplitej 
o  dniu rob oczym , w  handlu , 
z o sta n ie  w  n a jb liższych  dniach  
p rzesłąn y  do zaop in jow an ia  

(jy^ewftętrz- 
nych, p o czem  w p ły n ie  na p o ­

rządek d zien n y  rady m inistrów . 
W e d ł u g  projektu, sk le p y  b ęd ą  
m ogły  b yć otw arte 12 g od zin  
d zien n ie . Spraw ą n ied zie ln ej  
pra£y w handlu  w e d łu g  ż y c z e ­
nia k u p iectw a  ż y d o w sk ie g o  ząiie 
zosta ła  je szcze  * rozstzygn iętiu

Delegacjo urzędników 
u (ulcepremjera Berth,

W A R S Z A W A ,  13.1 ( A  W ) .
D zis ia j  w  p o łu d n ie  w ice  .m je r  
B a i te l  p rz y ją ł  d e leg ac j  urzęd­
n ików  p a ń s tw o w y c h .  k tó rz y
p rz e d s ta w i l i  p o s tu la ty  “zęd n i-  
cze  w z a k re s ie  za m ie  ->nej n o ­
w elizac ji  u s ta w y  e -  ; ,  ta lne j .

Jakie podatki
będą umorzone.

W A R S Z A W A ,  13.1. A W ) .
Ja k  nas  in fo rm u ją  z k ó ł  zb li­
ż o n y c h  d o  m in is te r s tw a  sk  irbu  
s k a s o w a n ie  p rz e z  m in is te r s tw o  
s k a rb u  z a le g ło śc i  p o d a tk o w  ych 
ty c z y  się je d y n ie  ty c h  w y p a d ­
k ó w , k tó ry c h  z a le g ło ś ć  w y n o ­
si m n ie j  n iż  I z ło ty ,  k tó re  w y ­
n ik ły  z p r z e r a c h o w a n ia  p o zy c j i  
m a r k o w y c h  a a  z ło ty .

Skazanie szpiega 
niemieckiego.

K A T O W I C E ,  13.1. ( A W ) .  W
d n iu  d z is ie js z y m  o d b y ła  się  
r o z p ra w a  p rz e c iw k o  o sk a rż o  
n e m u  o s z p ie g o s tw o  B o d y la -  
k o w i T e o d o r o w i ,  k tó ry  s t a ł  n a  
u s łu g a c h  w y w ia d u  n ie m ie c k ie ­
go. P o  c a ło d z ie n n e j  ro z p ra w ie  
o s k a r ż o n y  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  
18 m ię s ię c y  c iężk ieg o  w ię z ie ­
n ia  O s k a rż a ł  p r o to k u r a to r  M a ł ­
kow sk i,  jako  rz e c z o z n a w c y  w y ­
s tę p o w a l i  por. Ż y c h o ń  i k a p i ­
t a n  S tan ek .

Katastrofa samolotu 
wojskowego.

L W Ó W ,  13.1. ( A W ) .  D o n o ­
szą  z 1 a rn o p o la ,  iż w pob liżu  
m ia s ta  s p a d ł  z w y so k o śc i  k i l­
k u n a s tu  m e t r ó w  sa m o lo t  w o j ­
s k o w y ,  s y s te m u  H otez  i u leg ł  
z d ru z g o ta n iu .  S a m o lo te m  ty m  
o d b y w a ł  io t s łu ż b o w y  s ie r ż a n t  
6 p. lot. w e  L w o w ie  A n to n i  
G ą s e k .  P o d c z a s  u p a d k u  d o ­
z n a ł  o n  s i lnych  o b ra ż e ń ,  i z o ­
s t a ł  p rz e w ie z io n y  do  szp itg fą  
w  T a r n o p o lu .

Mikołaj II amatorem 
pogromów.

Z a t donosi z M osk w y, iż u- 
rzęd ow y organ so w ieck i „Izwje- 
stja “ publikuje o b e c n ie  listy h. 
cara M ikołaja II do jeg o  m w  
z cza só w  p ogrom ow  antyzy?- 
d ow sk ich  w  roku 1905. W  jed ­
nym  z listów  car w yraża  w o ­
je  za d o w o len ie  z p o w o d u  p o ­
grom ów  i p isze, że  fa ła p p g ro -  
m ó w  a n ty ży d o w sk ich  J w  ł  tym  
jtSŻaiittrf^est i  c a ł k o w i c i ^ w s p 1-3'
w iedliw iona.
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Listy ze stolicy.
Zmiany w rządzie. — Ustąpienie marsz. 

Piłsudskiego. — Rozwiązanie sejmu.

G M  na targu „Rozwoju"
Za Z metry kwadratowe piata 50 zł. miesięcznie.

O zmianach w rządzie 
nie przestaje się mówić. 
Zapomina się jednak o rze­
czy najważniejszej. Doko­
nane  i zamierzone zmiany 
są  dalszem tylko u trw ale­
niem tego poczucia konie­
czności państwowych, jakie 
niezaprzeczenie istnieje w 
pełnej i obywatelskiej św ia­
domości twórcy i twórców 
zmian, datujących się od 
m aja  roku ubiegłego.

Pogłoski alarm ujące o 
zm ianach m ają na celu 
wpoić przekonanie w ogół, 
że coś się psuje, coś trze­
ba ratować. Wiadomości 
sprawdzone n a t o m i a s t  
stwierdzają, że plan prze­
sunięć osobowych, jaki się 
dokonywuje obecnie jest 
właśnie zaprzeczeniem s ła ­
bości, a świadectwem  siły, 
wypływającym z jasnego 
poczucia istotnych potrzeb 
dobra państwa.

Świadczy o tern również 
spokój, z jakimi pracują 
obie izby prawodawcze, 
które kończą pracę nad 
budżetem  na rok 1927 1928.

P race  te m ają wprawdzie 
trw ać do 1 kwietnia, czyli 
półtora miesiąca, ais więk­
sza ich część już jest ukoń­
czona. Nic również nie za­
powiada większych niespo­
dzianek.

Widzą je tylko ci, k tó­
rych cele i pragnienia ideą 
po innej linji, niż wskazy­
w ać powinna prawdziwa 
tre ska  o dobro państwa.

W związku z wiadomo­
ściami, jakie od pewnego 
czasu ukazują się w orasie, 
a dotyczącerni jakoby pla­
nowanej rezygnacji marsz. 
Piłsudskiego ze stanow iska 
szefa rządu przy zatrzym a­
niu przezeń reso rtu  mini­
s tra  spraw wojskowych, 

. zapewniają z kół n a jb a r­
dziej miarodajnych, iż po­
głoski te nie odpowiadają 
prawdzie. Niema bowiem 
żadnej logicznej, ani ko- 
nieczzej podstawy do tego

D o n o s i l i śm y  w c z o ra j  o o h y d ­
n y m  m o rd z ie ,  d o k o n a n y m  p rzez  
sy n a  i m a tk ę  n a  o so b ie  o jca ,  
69 - le tn ieg o  Jó ze fa  Bisia, g o s p o ­
d a rz a  w e  wsi M a łu sy  W ie lk ie ,  
p o w .  C z ę s to c h o w s k ie g o .

W y r o d n y  sy n ,  19-letni P io tr  
Biś, z b ieg ł  p o  d o k o n a n iu  p o t ­
w o rn e g o  m o rd u ,  w ub . w to re k  
j e d n a k  p o  p o łu d u iu  p o w ró c i ł  
do  w si, a b y  s ię  d o w ie d z ie ć ,  
czy  o jc iec  ju ż  p o c h o w a n y .  
G d y  u k a z a ł  s ię  w e  w si,  g o s p o ­
d a r z e  z a t rz y m a l i  w y r o d k a  a  p o ­
lic ja  go a r e s z to w a ła .  A re s z to -

rodzaju decyzji ze strony 
szefa rządu w chwili obec­
nej. Sfery m iarodajne w ska­
zują przytem, że aczkol­
wiek marsz. Piłsudski bez 
względu na stanowisko, j a ­
kie zajmowałby w rządzie, 
będzie zawsze największym 
autory te tem  gabinetu, to 
jednak w chwili obecnej 
jest wskazane, ażeby au to ­
rytet ten  s ta ł  na czele rządu.

Na tem at losu sejm u 
krążą w kołach politycz­
nych trzy różne poglądy. 
Wedle jednego, zgodnie z 
brzm ieniem  konstytucji, 
sejm  zakończyłby swe ży­
cie w terminie przez nią 
przewidzianym, a więc w 
jesieni r. b., poczerń n a s tą ­
piłyby nowe wybory.

Wedle innych znów po­
glądów, nie jest wykluczone 
przyspieszenie zakończenia 
obecnej kadencji drogą roz­
wiązania sejmu.

Wreszcie trzecia koncep­
cja głosi o przedłużeniu 
legislatywnego okresu sej 
mu. Propagatorzy tej o s ta t ­
niej koncepcji powołują się ę  
na m. in. na uwagi, za­
w arte  w m em orjale  prof. 
K em m erera, który wypo­
wiedział się za unikaniem 
wszelkich w strząsów  w ży­
ciu publicznem państwa, 
m ająe zapewne na uwadze 
również wybory do ciał u 
stawodawczych w roku bie 
żącym.

Która z tych koncepcji 
będzie m iała szanse powo­
dzenia, oczywiście trudno 
dziś przewidzieć. Jak się 
informuję, rząd i w tych 
spraw ach nie prowadzi roz­
m ów z przedstawicielami 
parlam entu, aczkolwiek a  
ile mi wiadomo, bierze pod 
uwagę trzecią możliwość.

Niewątpliwie decyzja w 
tym względzie zalężeć b ę ­
dzie od tego, jak się ułoży 
dalsza współpraca ciał u- 
staw odawczych z rządem.

W a s z .

w ani ró w n ie ż  zos ta l i  z b ro d n i ­
c za  m a tk a  o ra z  d w a j  b ra c ia  
o jcobó jcy .

P o tw o r n y  m o r d e r c a  p rz y z n a ł  
s ię  d o  z a b ó js tw a  w ła s n e g o  o jca ,  
m ó w iąc ,  że  „ ty lk o  t rz y  razy  
u d e rz y ł  o jc a  w  g ło w ę  p rz e z -  
m ia n e m * .  p o s tą p i ł  z aś  tak ,  „ b o  
m u s ia ł  s t a n ą ć  w  o b ro n ie  m a tk i* .

W s z y s c y  a re s z to w a n i  p r z y ­
w ie z ie n i  zos ta l i  d o  'C z ę s to c h o ­
w y  i o s a d z e n i  w  w ięz ien iu ,  p o ­
czerń  sk ie ro w a n o  ich  d o  s ę ­
d z ie g o  ś le d c z e g o .

S to w a rz y s z e n ie  „ R o z w ó j " ,  
k tó re  w y d z ie rż a w iło  p la c  p rzy  
zb ie g u  u l ic  M o d rz e jo w s k ie j  i 
K ró tk ie j  w  S o s n o w c u  i w y s ta -  
s ta w i ło  h a le  w  s ty lu  c y g a ro ­
w y m ,  o d z n a c z a ją c e  s ię  tern, że 
w  s k le p a c h  ca ły  d z ie ń  t r z e b a  
pa l ić  św ia t ło ,  u p r a w ia — m ó w ią c  
o tw a rc ie  — p e w n e g o  ro d z a ju  
w y z y s k

O d  s t r a g a n ia r z y  c h rz e ś c ja n  — 
bo  ty lk o  t a k im  to w . „R o z w ó j“ 
w y d z ie r ż a w ia ło  lo k a le  i p l a c e — 
p o b ie ra n o  z a  s t r a g a u  150 zł., 
c h o ć  s a m o  p ła c i ła  s to la rzo w i 
ty lk o  125 zł. M n ie jsza  j e d n a k  
o to . W y d a t e k  j e d n o ra z o w y  o 
25 z ło ty c h  m n ie jszy  lu b  w ię k ­
szy  n ik o g o  n ie  z ru jn u je .  A le  
z u p e łn ie  in n a  rzecz  z o p ła tą  
m ies ięczn ą .

O to  z a  2 m e try  k w a d r a to w e  
tow , „ R o z w ó j“ p o b ie r a  o d  30 
do  50 zł. m ie s ięczn ie ,  z a leżn ie

W e d ł u g  j e d n e g o  z o s ta tn ic h  
z a p e w n ie ń  d y rek c j i  t r a m w a jó w  
w  Z a g łę b iu  D ą b r o w s k ie m  w 
k w ie tn iu  r. b  już p o w in n i ś m y  
k o rz y s ta ć  z k o m u n ik a c j i  t r a m ­
w a jo w e j .  ta n ie j  s z y b k ie j  i w y ­
god n e j .

S to i juz  w  B ędz in ie  r e m iz a  
n a  t r a m w a je ,  b y ł  ju ż  s t ra jk  
„ t r a m w a jo w y " ,  z g in ą ł  n a w e t  
już  s t ró ż  p rz y  rem iz ie ,  a le  o 
tem ,  b y ś m y  m ogli  je ź d z ić  t r a m ­
w a ja m i  w  cz a s ie  na jb l iż szy m , 
n ie m a  co  m arzyć .

S p la n to w a n o  co p r a w d a ,  j a ­
k i  k i lo m e t r  to ru  o d  c m e n ta r z a  
m a ło b ą d z k ie g o  do  w y lo tu  u l i­
cy B ę d z iń sk ie j  w  S o s n o w c u ,  a le  
te ż  n a  t e m  k o n iec .  K to  p a trz y  
n a  to. co  się  ro b i  i czy ta  
s ły n n e  k o m u n ik a ty  d y re k c j i  
t r a m w a jó w  in p a r t ib u  infi-

N a  p o s ie d z e n iu  dn . 12 b. m . 
ra d a  m ie js k a  m ia s ta  B ęd z in a  
u c h w a l i ła  z a c ią g n ą ć  p o ż y c z k ę  
w  b a n k u  s p ó ło k  z a ro b k o w y c h ,  
w  w y s o k o ś c i  4 ty s ię c y  do la ró w , 
n a  w p ła c e n ie  p ie rw s z e j  r a ty  w 
z w ią z k u  z n a b y c ie m  p r a w  h i ­
p o te c z n y c h  to w a rz y s tw a  „ P ia s t"  
w  B ędz in ie .

M ię d z y  in n e m i  r a d a  m ie jsk a  
u c h w a l i ła  s t a tu t  p o d a tk u  o d  
loka li  w  n a s tę p u ją c e j  w y s o k o ­
ści: loka le ,  z k tó ry c h  czy n sz
w y n o s i ł  d o  100 rb . p r z e d w o je n ­
n y c h  w o ln e  o d  p o d a tk u ,  

o d  100 d o  150 r b .— 1 proc .
„ 150 „ 200 „ - 2  „
„ 201 „ 250 „ - 3  „
„ 2 5 1  i w yże j  — 4 „

W  s p r a w ie  s t a tu tu  d o d a tk u  
d o  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  d o ­
c h o d o w e g o  i o d  ś w ia d e c tw  
p r z e m y s ło w y c h  i p a t e n tó w  z j e d ­
n o c z e n ie  ż y d o w s k ie  w y s u n ę ło  
w n io s e k ,  a ż e b y  n iż sz e  k a te -

m S p r y t n i  c z ło n k o w ie  z a rz ą d u  
to w a r z y s tw a  p rz e m y s łu  w ę g lo ­
w e g o  m im o  w y d a n i a  p ięc iu  
em isy j  a k c y j  n ie  czu li  s ię  d o ­
b rze ,  g d y ż  m ię d z y  a k c jo n a r iu ­
szam i z a c z ę ło  się  p e w n e g o  r o ­
d z a ju  w rz e n ie ,  p o d e j r z a n o  już 
b o w ie m  w  ca łe j  te j  a fe rz e  s p e ­
cy f iczn e j  z a p a c h  p a n a m y .

N a le ż a ło  w  ja k ik o lw ie k  spo -

c h y b a  o d  „w idz im i s ię" ,  g d y ż  
ró żn icy  c h y b a  m ię d z y  je d n e m  
a  d ru g ie m  m ie jsc e m  z a b ru k o -  
w a n e m  n iem a .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  h a n d lu ­
ją c y  n a  s t r a g a n a c h  nie  m o g ą  
w o g ó le  p r o w a d z ić  in te re s u .  T o  
te ż  b y w a j ą  w y p a d k i ,  że  te n  
lub  ó w  ch c e  sw ój w ła s n y ,  bo  
z a  w ła s n e  p ie n ią d z e  k u p io n y  
s t r a g a n  o d s tą p ić ,  jak  to  m ia ło  
m ie jsce  n ie z b y t  d a w n o .  Z a r z ą d  
„ R o z w o ju "  t r a n z a k c j i  t a k ic h  
n ie  u w z g lę d n ia ,  g d y ż  u w a ż a  
s t r a g a n y  z a  sw o ją  w ła s n o ś ć  i 
n o w o n a b y w c ę  p o d a je  do  sąqlu, 
ż ą d a ją c  eksm isji .

A b y  u n ik n ą ć  ru in y  n o w o n a -  
b y w c a  s t r a g a n u  z m u s z o n y  by ł  
z a p ła c ić z a  s t r a g a n  „ R o z w o jo w i"  
zł. 200 i d o p ie ro  w ó w c z a s  n a ­
s tą p i ła  zg o d a .

C ó ż  n a  to  w s z y s tk o  p o w ie  
n a m  z a rz ą d  „ R o z w o ju " ?

só b  p rz e c iw d z ia ła ć  te m u ,  
z w ła sz c z a ,  że  s p r z e d a ż  ak cy j  

k u la ła .  P o  d łu g ic h  i c iężk ich  
n a ra d a c h ,  u ro d z i ł  się p o m y s ł ,  
św ie tn y  w  sk u tk a c h :  p z s ta n o -  
w io n o  d o  g r o n a  a k c jo n a r ju s z ó w  
w c ią g n ą ć  m ia s ta  Z a g ł ę b i a  i 
Ś lą s k a ,  Z a  p e w n e  w ię c  u ł a ­
tw ie n ia  i n a s tę p s tw a  n a  r z e c z  
p rz y s z ły c h  k o le i  e le k t ry c z n y c h

o f ia ro w a n o  p e w n ą  ilość  a k c y j  
S o sn o w c o w i .  B ęd z in o w i,  C z e la 4- 
dzi, K a to w ic o m ,  D ą b ro w ie  i, 
z d a je  się , s e j ip ik o w i  p o w i a t o ­
w e m u .  O c z y w iśc ie ,  ż a d n e  z 
m ias t  n ie  p o d e j r z e w a ło  n a w e t ,  
że  je s t  z a p r o s z o n e  „ n a  w a b ia " .

P o  w c iąg n ięc iu  n a  l is tę  a k c j e - 
n a r ju s z ó w  sz e re g u  m ia s t  ł a t ­
w ie j  już  b y ło  n a b ie r a ć  n a iw ­
n y ch .  k tó rz y  p rz e c ie ż  n ie  
m ogli  w ie d z ie ć ,  że  m ia s ta  te  
d o s ta ły  a k c je  z a d a rm o .

1 is to tn ie ,  s p r z e d a ż  b e z w a r ­
to ś c io w y c h  a k cy j  p o s z ła  r a ź ­
n ie j  i z a r z ą d  z a c ie r a ł  r ę c e  z 
radośc i ,  że  t a k  ła tw o  lu d z isk a  
d a ją  s ię  b rać  n a  k a w a ł ,

Z b l iż a ł  s ię  ro k  1924, n a le ż a ­
ło  w ięc  z ro b ić  r a c h u n e k  s u ­
m ie n ia  czyli  b i l a n s  z a  r. 1923. 
W  ty m  ce lu  z a p ro s z o n o  k o ­
m is ję  s z a c u n k o w ą  w o je w ó d z k ą  
z K ra k o w a ,  k tó ra  d z iw n y m  
zb ie g ie m  o k o l ic z n o ś c i  o c e n i ł a  
m a ją te k  t o w a r z y s tw a  z g o d n ie  
z ż y czen iam i z a rz ą d u .  W  te n  
s p o s ó b  u z g o d n io n o  a k ty w a  
z p a s y w a m i  N a le ż a ło  j e d n a k  
b i lan s  t e n  z a tw ie rd z ić .  P o r a ­
d z o n o  so b ie  w  t e n  sp o só b ,  że  
z w o ła n o  ty lk o  s a m y c h  sw o ich ,  
k tó rz y  nie  ty lk o  z a tw ie rd z i l i  
b ilans ,  a le  uchw ali l i  z a m ie n ić  
akc je  m a rk o w e  n a  złotOwe, d a ­
jąc za  150 a k cy j  j e d n ą  dzie-  
s ię c io z ło to w ą .  D ale j  p o z w o lo ­
n o  z a rz ą d o w i  p o z b y w a ć  się 
m a ją tk u  to w a rz y s tw a  i w r e s z ­
cie u c h w a lo n o  w y p u ś c ić  n o ­
w ą  e m is ję  akcy j;  ty m  ra z e m  
już  z ło to w y c h .

N a  sz c z ę śc ie  u c h w a ła  t a  u z n a ­
n a  z o s ta ła  p rz e z  s ą d  o k rę g o w y  
za  n ie w a ż n ą ,  co u n iem o ż liw iło  
d a l s z e  n a c ią g a n ie  s p o łe c z e ń ­
s tw a  p rz e z  z je d n o c z o n y c h  r y ­
c e rzy  p rz e m y s łu  w ęg lo w e g o .

J a k  s z e ro k ą  n a tu r ę  m ieli p a ­
n o w ie  z z a r z ą d u  ś w ia d c z ą  n ie ­
k tó re  w y d a tk i ,  w c ią g n ię te  do  
ks iąg .  A  w ięc  o b o k  5 miljo- 
n ó w  m k.,  w y p ła c o n y c h  p. Ł e m -  
p ic k ie m u  „za p o m o c "  w  s p r z e ­
d a ż y  k o p a ln i  z a  10 milj. m k . 
za  p o r a d ę  p ra w n ą ,  p r z y z n a n o  
27 tys. s z tu k  a k cy j  bonifika-  
c y jn y c h  c z ło n k o m  z a r z ą d u  n a  
su m ę  44.700 tys. m k .,  w y p ła c o ­
no  p row iz ji  o d  s p r z e d a ż y  w ę ­
g la  601 tys. m k. i to  w ó w c z a s ,  
g d y  to w a r z y s tw o  już  d a w n o  
k o p a ln i  n ie  m ia ło l

T r z e b a  z a u w a ż y ć ,  ż e  k a ż d a  
z ty c h  su m  w  te rm in ie  jej w y ­
p ła c e n ia  m ia ła  d u ż ą  w a r to ść ,  
a s y g n o w a n ie  w ięc  t a k ic h  su m  
i p rz y d z ie la n ie  d z ie s ią tk ó w  ty ­
s ięcy  ak cy j  by ło  w p ro s t  o b d z ie ­
ra n ie m  a k c jo n a r ju s z ó w ,  k tó rzy ,  
z w a b ie n i  s z u m n e m i  o b ie tn ic a m i  
k u p o w a l i  t ę  m a k u la tu rę  b e z ­
w a r to śc io w ą .

T e n  d ru g i  o k re s  d z ia ła ln o śc i  
to w a r z y s tw a  już  w y k a z a ł  d o ­
w o d n ie ,  że  c a ła  a f e r a  z b l iż a  
się s z y b k o  k u  ko ń co w i.  Z a r z ą d  
b o w ie m  je sz c z e  p r z e d  u c h w a łą  
a k c jo n a r ju sz ó w , p o z w a la ją c a  
m u  n a  s p rz e d a ż  m a ja tk u  t o ­
w a rz y s tw a ,  w s z y s tk je  n a g r o ­
m a d z o n e  w  S z c z a k o w ie  m a -  
te r ja ły  a lb o  s p r z e d a ł ,  a lb o  
zw ró c i ł  p r z e d s ię b io rc o m ,  k t ó ­
rzy  n ie  o tz y m a l l  z a  d o s t a r c z o ­
n e  m a te r ja ły  z a p ła ty .

D. c. n.

Baczność! Baczność!
P r o s z ę  s p ra w d z ić  i p r z e k o ­
n a ć  się, że  n o w o o tw o rz o n y

Salon fryzjerski
nam lutun

przy ulicy Kościelnej 4,
w y k o n u je  w sz e lk ie  fasony 
na jśw ieższe j  mody szybko i 
so l id n ie  p o  cenach umiarko­

wanych.li] itste [ M i i  L 0. P. PJ

Ujęcie ojcobójcy.
Przyznał się do strasznej zbrodni.

Kiedę idziemy miel! t r a m m ?
Ha śsfllit? Jara, JsK isęrta »  nlsMe dziury.

I poidzia rai!

Panamo akcyjna ni Zagłębiu.
Tow. przemysłu węglowego w Polsce.

d e l ju m , te n  n a p e w n o  d o jd z ie  
do  p rz e k o n a n ia *  że  w ie le  w o ­
d y  je sz c z e  u p ły n ie  w  P rz e su ­
szy, z a n im  t r a m w a je  z a c z n ą  
k r ą ż y ć  p o  Z a g łę b iu .

S p r a w a  t r a m w a jó w  w a łk u je  
się  u  n a s  ju ż  la t  30. D zięk i  
n i e d o p a t r z e n iu  „ o d p o w ie d n ic h  
c z y n n ik ó w "  p rz e ś le p i l iśm y  u r o ­
c z y s ty  o b c h ó d  d w u d z ie s to p ię ­
c io le tn ie g o  ju b i le u sz u  b u d o w y  
t r a m w a jó w ,  s k u tk i e m  c z e g o  
s p r a w a  ta  m o ż e  iść  w  z a p o m ­
n ien ia .  S ą d z im y ,  że  s a m o r z ą ­
d y  n a sz e  p o w in n y  u rz ą d z ić  o- 
b e c n ie  u ro c z y s to ś ć  t r z y d z ie s to ­
lec ia  a  d y r e k c ja  t r a m w a jó w  
p o w in n a  p r z y g o to w a s  b ro s z u ­
rę  b e z p ła tn ą  d la  r o z d a n i a  u- 
c z e s tn ik o m  o b c h o d u  n a  te m a t:  
„ O b ie c a n k a  —  c a c a n k a ,  czyli  
t r a m w a je  w  Z a g łę b iu " .

lijsiisj i. Mim.
g o r je  ś w ia d e c tw  i p a t e n tó w  
z a m ia s t  1{4 d o d a tk u  n a  rzecz  
m ia s ta ,  p ła c i ły  ty lk o  1J8.

N a  w n io s e k  rad n .  dr. R e c h t-  
m a n a  s ta tu t  o d e s ła n o  do  k o ­
misji.

K lu b  so l id a rn o ś c i  w n ió s ł  p o ­
p r a w k ę  do  s t a tu tu  p o d a t k u  o d  
ł a d u n k ó w  k o le jo w y c h ,  d o m a ­
g a ją c e  s ię  z w o ln ie n ia  o d  p o ­
d a tk u  w sz y s tk ic h  k o o p e r a ty w  
i sp ó łd z ie ln i .

P o p r a w k ę  tę  r a d a  w ię k s z o ­
śc ią  g ło só w  o d rz u c i ła  i p rz y ­
ję ła  w n io s e k  ł a w n ik a  G o ld s te i ­
na ,  a ż e b y  z a rz ą d  m ia s ta  z w r a ­
c a ł  ty m  in s ty tu c jo m  p o b r a n y  
p o d a te k ,  W  te n  sp o s ó b  w  r ę ­
k a c h  z a rz ą d u  m ia s ta  b ę d z ie  
s p o c z y w a ła  p e w n e g o  ro d z a ju  
ko n tro la .

P o s ie d z e n ie  u k o ń c z o n o  o 
godz . 23.

D ziś  d a lszy  c iąg  p o s ie d z e ­
nia.
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Kino-teatr

Jziataw f
Sosnowiec.

Od w to rk u  11 d o  n ie d z ie li 16 s ty c z n ia  1 9 2 7  r.

N a jk rw a w s z y  ty r a n  św ia ta  ILw. 
i jeg o  rz ą d y  b e s t ja l s k ie  |  w  ■ ■ ■  B m  B w

12 a k tó w  k r w a w e g o  o k r e s u  p a n o w a n i a  m a t k o b ó j c y  i n a js t r a s z l iw s z e g o  
p r z e ś l a d o w c y  c h rz e ś c ja n .

W k r ó tc e :

[3i Mikola! II
P ie rw sz y  s trza ł  

w  cara t)

K I N O

„OAZA”
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  1 0 -g o  d o  n ie d z ie li 16-go* s ty c z n ia  . b.

C Y R K  D J A B L A
10 a k t ó w  b e z u s t a n n e g o  n a p ię c ia .  S z c z y t  t e c h n ik i  f i lm o w e j .

N O R M A  S C H E A R E R  w  p a s z c z y  lwa.

•

K I N O

„coir
B Ę D Z I N .
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Trzy tygodnie  m iłości Królowe]
P o ry w a ją c y  d r a m a t  w  10 a k ta c h .

W  ro l a c h  g łó w n y c h :  A lL E N  P R E N G L E  i C O N R A D  N A G E L .

N a d  p ro g ra m :  F elek  K ituś w o d z i k u rczęta . A r c y w e s o ła  k o m e d ja !

Sum kBic tally-pi iijlia.
Po bujnem życiu

O d b y ł  się  w  C z ę s to c h o w ie  
p o g rz e b  z a s t r z e lo n e g o  w e  wsi 
K u le je  b a n d y ty  - p r z e m y tn ik a  
A n to n ie g o  K a rc z m a rz y k a .  Z a  
t r u m n ą  w y n ie s io n ą  z k o s tn ic y  
s z p i ta la  P a n n y  M arji ,  w y ru s z y ­
ł a  s p o ra  g r o m a d k a  w ło śc ja n ,  
r o d z in y  i k r e w n y c h  z T ru s -  
ko las .

j a k  już d o n o s i l i śm y ,  z a s t r z e ­
lo n y  b a n d y t a  s ta ł  o s ta tn io  n a  
cze le  sza jk i  p rz e m y tn ik ó w , m o ­
n o p o l iz u ją c  w  sw y m  rę k u  p ro  
c e d e r  p r z e m y tn ic z y  n a  p o g r a ­
n ic z u  c z ę s to c h o w s k ie ^ .  M ię ­
d zy  p r z e m y tn ik a m i  K a rc z m a -  
r z y k  z n a n y  b y ł  p o d  p s e u d o n i ­
m e m  „ N a p o le o n a "  a lb o  „ K a ­
p i t a n a " .  C h o d z i ł  p o  w s ia c h  za 
zw y cza j  z 2 a d ju ta n ta m i ,  k tó ­
r z y  p rz y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  
s ta w a l i  m u  n a  b a c z n o ś ć ,  o d ­
d a ją c  h o n o ry  w o jsk o w e .

D o c h o d y  o w e g o  „k ró la  p r z e ­
m y tn ik ó w "  w y n o s i ły  o s ta tn io  
d o  500 zł. ty g o d n io w o ,  a w 
le c ie  z a ra b ia ł  n a w e t  d o  1000 
zł. n a  ty d z ie ń .  K a ż d y  p rz e m y t ­
n ik  m u s ia ł  m u  o p ła c a ć  h a racz ,  
w y n o s z ą c y  20 zł. o d  k a ż d e g o  
p rz e m y tu .

K a rc z m a rz y k ,  dz ięk i  sw ej 
h o jn o śc i ,  łu b ia n y  b y ł  p rz e z  o- 
k o l ic z n y c h  w ło śc ja n ,  to  te ż  
k ie d y  b a w i ł  w e  wsi, z a w sz e  
ro z s ta w ia ł  n a  c z a ta c h  s t raże .

Do zakładu fryzjerskiego 
w Warszawie przy ulicy 
Ząbkowskiej nr. 7 wpadł 
znienacka jakiś pijany drab 
z nożem kuchennym w 
dłoni.

W razurze wynikł popłoch.
Pierwszy zerwał się z fo ­

tela gość z namydloną twa­
rzą i uciekł. Za przykła­
dem klijenta poszedł w ła­
ściciel, wreszcie pomocnicy.

A zbrojny pijak szalał. 
Wywijając ostrzem zaczął 
ścigać gościa z mydlinami 
na obliczu.

Gonitwę przerwał patrol 
policyjny. Nożowca obez­
władniono.

W komisarjacie pokazy­
wał na migi, że jest głuchy. 
Zamknięto go w celi, gdzie 
wkrótce zasnął.

—  nędzna śmierć.
T a k  s a m o  i w ub . n ied z ie lę  
p r z e d  d o m e m ,  w  k tó ry m  się 
z n a jd o w a ł ,  z je d n e j  i d rug ie j  
s troriy  s ta ły  n a  s t raży  d w ie  
d z ie w c z y n y  w iejsk ie .

W y w ia d o w c y  po lic ji  w y z y ­
skali  j e d n a k  t e n  m o m e n t ,  g d y  
j e d n a  z d z ie w c z y n  „ z a g a d a ła  
s ię  z p r z e c h o d z ą c ą  s ą s ia d k ą .  
W y b ie g l i  p o s p ie s z n ie  i d ru g ą  
d z ie w c z y n ę  o d d a l i  p o s t e r u n ­
k o w e m u  ze  w si p o d  o p ie k ę ,  a 
sam i w b ieg li  n a  p o d w ó rz e ,  a 
s t a m tą d  do  m ieszk an ia .

W  chw ili  w e jśc ia  po lic ji  
K a r c z m a rz y k  le ż a ł  n a  łó ż k u  w 
u b ra n iu ,  lecz  n a  w e z w a n ie :  
„ ręce  do  góry!" — c h c ia ł  się 
z e rw a ć ,  c h w y ta ją c  już  za  pa~ 
ra b e lu m .  W  ty m  m o m e n c ie  
j e d n a k ż e  ro z le g ł  się  s t r z a ł  i 
b a n d y ta  p a d ł  z p o w r o te m  n a  
łó ż k o  u g o d z o n y  k u lą  w  se rce ,

T r u p a  z a b r a n o  w  p o n ie d z ia ­
ł e k  do  k o s tn ic y  sz p i ta la  P a n n y  
M arji, p r z y c z e m  p rz y  z a b ie r a ­
n iu  zw ło k ,  m ię d z y  z g ro m a d z o -  
n e m i  p rz e m y tn ik a m i  ro z leg a ły  
s ię  g ro ź n e  p o m ru k i  n ie z a d o w o ­
le n ia  p o d  a d re s e m  policji.

T a k i  o to  z a s łu ż o n y  k o n ie c  
s p o tk a ł  po  h u la s z c z e m  życ iu  
g ro ź n e g o  b a n d y tę - p r z e m y tn ik a ,  
b ę d ą c e g o  o d  la t  k i lku  p o s t r a ­
c h e m  okolicy .

Po wytrzeźwieniu w dal­
szym ciągu symulował ka­
lectwo.

Strzelanie z torby nad 
uchem i inne dowcipne 
sposoby nie skutkowały.

Przodownik polecił wpu­
ścić do pokoju psa policyj­
nego.

Po dłuższej przerwie je­
den z wywiadowców za­
kradł się ostrożnie pod stół, 
warknął i uszczypnął sy­
mulanta w łydkę.

— A pudziesz!— wrzas­
nął nożowiec, zrywając się  
z krzesła.

To wystarczyło. U stalo­
no, że wyleczony kaleka 
jest Aleksandrem Grajskim, 
karanym kilkakrotnie za kra­
dzieże.

Kronika.
KALENDARZYK.

D ziś  H i la re g o  
J u tro  P a w ła  I P ust .  
W s c h ó d  s ło ń c a  7.40. 
Z a c h ó d  „ 3.51.

Z teatru.
T ea tr  m iejsk i.

W  p r ó b a c h  z n a k o m i te  d z i e ł o  j e d n e ­
go  z n a jp o p u la r n i e j s z y c h  a u to r ó w  ż y ­
d o w s k ic h  J G o r d i n a  p .  t ,,Bóg, c z ł o ­
w ie k  i szatan**

P r e m je r a  te j  sz tuk i  o d b ę d z i e  s ię  dn .  
15 b  m.,  w  s o b o tę ,  o g o d z  8,15 w i e ­
c z o re m .

R e ż y s e r u j e  s z tu k ę  P .  O r ło w s k i .

P r z e d s ta w ic ie le  gm in  w  
s ta r o s tw ie .  W c z o ra j  p r z e d ­
s ta w ic ie le  g m in  p o w . b ę d z iń ­
s k ie g o  p rz e d s ta w i l i  s ię  n o w o -  
m ia n o w a n e m u  s ta ro śc io  p. J. 
O lp iń s k ie m u .

O dczyty  na w y s ta w ie  
„ M ieszk a n ie , m ia s to  i je g o  
ftygjena". W  dn . 15 b. m ., t . j .  
w s o b o tę  p ro f.  W a c ła w  K rz y ­
ż a n o w s k i  z K r a k o w a  m ó w ić  
b ę d z ie  o regu lac ji  m ia s t  i m ia ­
s te c z k a  z u w z g lę d n ie n ie m  Z a ­
g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o .  W  d n iu  
i 7 b. m. prof . N o a k o w s k i  z 
W a rs z a w y :  „ W n ę t r z a  a r c h i te ­
k tu ry  d o  18 w ie k u " .  D. 20 b.m. 
inż. H . P rz y łę c k i  z W a r s z a w y :  
„ P a ń s tw o w a  s z k o ła  h y g je n y ,  
w y z y s k a n ia  śc ie k ó w  i o d p a d ­
k ó w  m ie jsk ich  d la  ce ló w  ro l ­
n ic tw a " .  D. 22 b. m. inż. Z .  
R u d o lf  z W a rs z a w y :  „ G e n e ­
r a ln a  o rg a n iz a c ja  s łu ż b y  z d r o ­
w ia . P a lą c e  z a g a d n ie n ia  s a n i ­
t a r n e  n a s z y c h  os ied li  z p u n k tu  
w id z e n ia  inżyn ier j i  s a n i ta rn e j" .

W s z y s tk ie  o d c z y ty  o d b ę d ą  
s ię w  t e a t r z e  m ie jsk im  i r o z ­
p o c z y n a ć  s ię  b ę d ą  o g o d z in ie  
5 p o  p o łu d n iu .  O s o b y  p o je -  
d y ń c z e  p ła c ą  50 groszy ; w y ­
cieczk i  z b io ro w e  — b e z p ła tn ie .

K o m ite t  w y s ta w y  p ros i  za  
n a s z o m  p o ś re d n ic tw e m  z a k ła d y  
n a u k o w e  w sze lk ich  ty p ó w , by  
o r g a n iz o w a n o  p rz e d e w s z y -  
s tk ie m  w y c ie c z k i  nau czy c ie l i  i 
n a js ta rsz e j  m ło d z ie ż y ,  z w ła ­
szcza  ze  szk ó ł  z a w o d o w y c h .  
O rg a n iz a c ję  w y c ie c z ek  z b io ro ­
w y c h  p o w in n y  s ię  t e ż  za ją ć  
zw iązk i  i s to w a rz y sz e n ia .

W y s t a w a  s a m a  je s t  o b e c n ie  
z w ie d z a n a  p rz e z  se tk i  m ło ­
d z ieży  szko lne j  p o d  k ie ru n ­
k ie m  le k a rz y  do  g o d z .  2 po  
p o łu d n iu ;  w  czasie  o d  4 d o  8 
z w ie d z a ją  w y s ta w ę  w y c ieczk i ,  
o rg a n iz o w a n e  p rz e z  T. U. R  , 
M. U . L., d o m  lu d o w y , k o ło  
p o le k  i t. p. W  ty m  czas ie  
d y ż u ry  p e łn ią  lek a rze ,  u d z ie la ­
jący  w y ja ś n ie ń  z w ie d z a ją c y m  
w y s ta w ę .

W ę g ie l d la  b e z r o b o t­
nych. W ł a d z e  m ie jsc o w e  z o ­
s ta ły  u p o w a ż n io n e  d o  r o z p o ­
c z ę c ia  w y d a w a n ia  w ę g la  b e z ­
p ła tn ie  b e z ro b o tn y m ,  z a re je s ­
t r o w a n y m  w  p o ś re d n ic tw ie  
p ra c y ,  a le  n ie  p o b ie r a ją c y m  
zas i łk ó w , Z  akcji  te j  w y łą c z e ­
ni s ą  k a w a le r o w ie ,  k tó rz y  w ę ­
gla  n ie  o trzy m a ją .

N a  a k c ję  tę  w  Z a g łę b iu  r z ą d  
p r z e z n a c z y ł  25 tys. zł., k o sz ty  
t r a n s p o r tu  i ro z d a w n ic tw a  p o ­
k ry ć  m a ję  s a m o rz ą d y .

M a łe  ro d z in y ,  d o  4 o só b  
w łą c z n ie ,  o t r z y m a ją  p o  3 k o r ­
ce w ęgla ; ro d z in y ,  l iczące  po  
n a d  4 o so b y ,  o t r z y m a ją  p o  16 
k o rc y  w ęgla .

S ta n  w o d y  na C zarnej 
P r z e m sz y . C z a rn a  P r z e m s z a  
p o d  tu n e le m  fa b ry k i  H u lc z y ń -  
sk ie g o  w  d a lsz y m  c ią g u  g w a ł ­
to w n ie  p rzy b ie ra .  O b e c n y  s t a n  
p o z io m u  w o d y  o k o ło  50 cm .

W  z w ią z k u  z p rz y b o re m  w o ­
dy  s t raż  m ie jsk a  z b u d o w a ła  
p ro w iz o ry c z n y  m o s t  o d  ul. 3, 
M a ja  do  ul. C h em iczn e j .

R u c h  o d b y w a  się u l icam i 
C h e m ic z n ą  i Ż e r o m s k ie g o .

W sp r a w ie  zeb ra n ia  w  
fa b ry ce  „F itzn er  I Gam- 
p er“. R o b o tn ic y  fab ry k i  „ F i tz ­
n e r  i G a m p e r "  o s iągnę li  p o r o ­
z u m ie n ie  z z a r z ą d e m  fakryk i.  
Z a r z ą d  z o b o w ią z a ł  s ię  w y p ł a ­
cić d o d a t e k  za  g ru d z ie ń  w  w y ­
sokośc i  5 p ro c .  dn . 17-go lu b  
18 b. m.

M o st na Brynicy u s z k o ­
d zo n y . Z  p o w o d u  u s z k o d z e ­
n ia  n a  szosie  szo p ie n ic k ie j  m o ­
s tu  n a  rz. B ryn icy  ru c h  k o ło ­
w y  o d b y w a ć  się b ę d z ie  p rz e z  
M ysło w ice .

U słu ż n y  n ie z n a jo m y . D o
u rz ę d u  s k a r b o w e g o  w  B ę d z i­
n ie ,  zg łos ił  s ię  w c z o ra j  n ie jak i  
p . dyr. P la c e k ,  w  ce lu  za p ła -

Piętnastoletnia Izabela 
Dąbrowska wyszła z domu 
dnia 12 b.m , i dotychczas 
nie wróciła.

Ostatnio widziano ją 
przed więzieniem w Będzi­
nie w towarzystwie jakie­
goś zagadkowego osobnika, 
lat około 20—24, średniego 
wzrostu, w długim, szarym  
palcie, w butach z chole­
wami, w kapeluszu i z żółtą 
teczką pod pachą.

Izabela Dąbrowska, za­
pytana dokąd idzie, rzuciła

D z iw n e  k o le je  losu  p r z e c h o ­
dzi w o b e c n y m  czas ie  t. zw. 
t e a t r  m ie jsk i  w  S o s n o w c u .

N araz ie ,  t.j. w e  w rz e śn iu  r. 
ub . t e a t r  z a p o w ia d a ł  s ię  n ie ­
z m ie rn ie  d o b rz e .  Z a a n g a ż o ­
w a n o  c a ły  sze reg ,  r z e c z y w iśc ie  
p ie rw s z o rz ę d n y c h  sił a k to r sk ic h ;  
s ta r a n n e  w y s ta w y  i d o b r e  w y ­
k o n a n ie  s z tu k  w  te a t r z e  s o s n o ­
w ie c k im  z d o b y ły  so b ie  z a s łu ­
ż o n y  p o k la s k  p ra c y  i publicż^ 
nośc i .

L e c z  m im o  to, c o ra z  w y p ły ­
w a ła  n a  p o w ie rz c h n ię  w i a d o ­
m o ść  o w y je ź d z ie  teg o  lub  in ­
n e g o  a r ty s ty .

Z e s p ó ł  a r ty s ty c z n y  n a sz e g o  
te a t r u  z m n ie js z y ł  s ię  w k ró tc e  
m n ie j  w ięce j  o 10 o sób .

O b s a d y  s z tu k  i w y s ta w y  s ta ­
w a ły  s ię  c o ra z  gorsze . F r e k ­
w e n c ja  p u b l ic z n o śc i  p o c z ę ła  
m a leć .  W  k o ń c u  l i s to p a d a  
p rz y b y ł  d o  S o s n o w c a  d o sk o -

c e n ia  p o d a tk u  w  su m ie  zł. 85 
P o n ie w a ż  w  u rz ę d z ie  b y ło  d u ­
żo in te r e s a n tó w  w o b e c  c z e g o  
w p ła c e n ie  p o w y ż sz e j  su m y  p. 
P la c e k ,  p o w ie rz y ł  b liże j s to ją ­
c e m u  p r z y  o k ie n k u  n ie z n a jo ­
m e m u ,  lecz  b a rd z o  u p rz e jm e m u  
o s o b n ik o w i  Z a d o w o lo n y  z 
p r ę d k ie g o  z a ła tw ie n ia  s p ra w y  
p o s z e d ł  n a  p a p ie ro s a .  P o  p a -  
ro m in u to w y m  p o w ro c ie  n a s t ą ­
p iło  ro z c z a ro w a n ie ,  p o n ie w a ż  
„ u p rz e jm y "  o s o b n ik  u lo tn i ł  się, 
n ie  z o s ta w ia ją c  p o  so b ie  ż a d ­
n e g o  ś ladu .

J e s z c z e  o  t r z o d z i e  
c h le w n ej z  R m unji. M a ­
g is t ra t  m. S o s n o w c a  p r z y z n a ł  
p p .  O t r ę b s k ie m u  i S z tu c e  p r a ­
w o  s p ro w a d z a n ia  m ie s ię c z n ie  
p o  125 sz tu k  t r z o d y  ch lew n e j  
z R u m u n ji  d la  p o t r z e b  m. S o ­
sn o w c a .

R z e te ln a  praca. P .  S zy ja  
W a jn g a r te n ,  u lica  M o d rz e jo w -  
sk a  10 w  S o sn o w cu , s tw ie r ­
dziła , że  p o d c z a s  s p rz ą ta n ia  
zg inę ło  jej 150 zł. p . W a j n ­
g a r te n  p o d e j rz e w a ,  że  s u m ę  tę  
p rz y w ła s z c z y ła  so b ie  s p r z ą t a ­
j ą c a  u n ie j  p. M arja  B a rczy ń -  
ska, T a r g o w a  18. Jak  s p r z ą ta ć  
— to sp rz ą ta ć .  Co n a  d ro d z e  —  
to  n iep rzy jac ie l .

Z agin ion y . Je szcze  w  g ru d ­
n iu  r ub . d n .  13 w y s z e d ł  z 
d o m u  T a d e u s z  N o w ak , z a ­
m ie s z k a ły  p rzy  ul. D ę b o w e j  
Nr. 19 i d o ty c h c z a s  n ie  w róc ił .

P o l ic ja  u s k u te c z n ia  p o s z u ­
k iw a n ia  z ag in io n eg o .

K rad zież  p a ita . P. W a ­
c ła w o w i  T a rk o w s k ie g o ,  u l ica  
K o ł łą ta ja  1 1 w  S o s n o w c u  s k r a ­
d z io n o  p a l to  c za rn e ,  w a r to ś c i  
100 zł. O  k ra d z ie ż  tę  p. T a r ­
k o w s k i  p o d e j r z e w a  p. Józe fa  
C ich o ń sk ieg o ,  z a m ie s z k a łe g o  
p rzy  ulicy  D ęb liń sk ie j  Nr. 6.

jakąś opryskliwą odpowiedź 
i udała się w towarzystwie 
owego osobnika w kierun 
ku miasta.

Zagadkowem tern zni­
knięciem żywo zaintereso­
wała się policja.

Rysopis zaginionej: bru­
netka, twarz owalna, ru­
miana, wzrost średni, ubra­
na w wełnianą sukienkę 
koloru marengo, czarną 
chustkę, wysokie buciki i 
czarne pończochy.

n a ły  re ż y s e r  p. M. B ro k o w sk i .  
T e a t r  p o  je g o  p rz y b y c iu  ja k b y  
d rg n ą ł .  Z d a w a ł o  się, że  zn ó w  
w ró c i  do  swej p ie rw o tn e j  fo r ­
m y  lu b  n a w e t  lepsze j .

L ecz ,  n ie s te ty ,  p . B ro k o w sk i  
te ż  w k ró tc e  d a ł  za  w y g r a n ą  i 
w y je c h a ł  z S o s n o w c a .

M n ie jw ięce j  o d  te j  chw ili  
lub  m o ż e  n ieco  w c z e śn ie j  p r a ­
ca  w  te a t r z e  s o s n o w ie c k im  j a k ­
by  z a m a r ła .  N a w e t  n a  ok res  
ś w ią te c z n y  t e a t r  p o z o s ta ł  b ez  
n o w e g o  r e p e r tu a r u .

O d t ą d  t e a t r  m ie jsk i już  z 
s z y b k o ś c ią  p o c z ą ł  się ch y l ić  do 
u p a d k u .

S ta n  o b e c n y  je s t  tak i:  o d  p o  
n ie d z ia łk u  dn. 3 bm . do  dnu* 
dz is ie jszeg o  a k to rz y  o trzy m a ł;  
o d  5 do  9 zł. a co n to .  Kre- 
m je ra  „ A s z a n tk i"  o d b y ła  się 
p o d  z n a k ie m  z d e c y d o w a n e g o  
b ra k u  go tó w k i ,  n a w e t  n a  s k r o m ­
n ą  w y s ta w ę  sz tu k i .  Z e s p ó

Cudouna Kuracja policyjna.
Uszczypnięcie w łydkę przywraca mowę.

S ty c z e ń

14
P ią t e k

Czyżby handel żyuym t a r e m ?
Zussflkoffle zniknięcie młode] dziewczyny.

O teatr w Sosnowcu.
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przerażająco zmalał. Frekwen-
'i8cj*b publiczności — żadna.
~b D u żą  odpow iedz ia lność  za to 
wfrzystko ponosi m ągis tra t m. 
Sosnow ca. P ow ie rzen ie  tea tru  
p« St, K n a k e  - Z aw adzk iem u, 
jed n em u  z najlapszych  polsk ich  
ar tystów , cz łow iekow i sędz i­
w em u i ze w szechm iar  g o d n e ­
m u szacunku, jed n ak  nie n a ­
d a jącem u  się na  stanow isko  

'Adm inistratora teatru, zwłasz- 
■ cza  w czasie ogó lnego  tea tra l­

nego n iepow odzen ia ,  zdecydo­
w a ło  odrazu  losy teatru .

Z  jednej s trony  um ow y np. 
k o n w en c ja  z zw iązk iem  a r ty s ­
tów  były  zaw ierane  na  imię 
zrzeszenia, z drugiej s trony  np. 
u m o w a  z m ag is t ra tem  na imię 
p. St. K n ak e-Z aw ad zk ieg o . I 
w k ra d ł  się pew ien  p ie rw ia tek  
humorystyczny: tea tr  zos ta ł  zo r­
ganizow any i jako  zrzeszenie 
ar tystów  i jako  sam odz ie lna  
dyrekcja .

P ra w n e  s tanow isko  teatru, 
jego w ew nętrzny  uk ład  i u s to ­
sunkow an ie  — były  n iew yraź­
ne. I w chwili, k iedy należało  
w ytężyć  wszystk ie  siły do w al­
ki ze sm u tn ą  spuśc izną  po p o ­
przedn ie j  dyrekcji,  k iedy  n a le ­
żało w ytężyć wszystk ie  siły do 
walki zew nętrznej i choćby 
kosz tem  2 3 m iesięcznych
n iep o w o d zeń  zdobyć  sobie 

, w reszcie  publiczność i pow o- 
_ |Ijenie, artyści byli zm uszeni 
;?ająć się w ew n ętrzn em  u p o ­
rząd k o w an iem  sw oich  s to sun­
ków,

R ozpoczęły  się zatargi, k tó re  
zna laz ły  n aw et odgłos  w p ra ­
sie miejscowej i bardzo  żywy 
w m agistracie .

R ezu lta t  za ta rgów  o zaw ar­
cie um ow y z p. St. K n ak e-Z a -  
Wadzkim, nu zasadzie  której — 

.tea tr  objęło zrzeszenie a r ty s ­
tów. U m ow ę tą  kon trazygno- 
w ał m agnstra t  w osobie ław n i­
ka  p. K eniga.

ę- O d tą d  m agis tra t p o czą ł  o k a ­
zyw ać czynną  p o m o c  teatrowi. 
P o m o c  n aw et dużą, zo b o w ią­
zał się p łacić  światło, dos tar­
czył ko tary , dos tarczy ł drzew a 
na dekorację ,  nie p ob ie ra ł  po ­
d a tk u  i t. d.

Były to jed n ak  i są  p ó łś ro d ­
ki. Jest to pod trzym yw an ie  
ży w o ta  chorego, k tó ry  musi 
um rzeć, o ile nie p o d d a  się 
p o w ażn e j  operacji.

O p e rac ię  tą  dla tea tru  w 
Sosnow cu, m am  w rażenie , źe

.«bjflpby przodew szystkiem  zm ia­
na repertuaru.

T e a tr  m usi się dos tosow ać 
do środow iska, w  jakiem  się 
znajduje . Lekk ie  sa lonow e ko- 
m edje ,  k tórych  p ow odzen ie  p o ­
lega i n a  p rz ed o sk o n a ły m  ak­
torze i n a  świetnej w ystaw ie  i 
na  e fek tach  św ie t lanych  i na  
o dpow iedn ie j  publiczności —  
pow inny zniknąć, jako  p o d p o ra  
re p e r tu a ro w a  teatru .

N atom ias t  tea tr  pow in ien  w 
p ierw szym  rzędzie  uw ględnić  
rep er tu ar  p o p u la rn y  jaknaj- 
szer8zy, począw szy  od  w o d e ­
wilów, skończyw szy  na naszych  
au to rach  ludow ych  i naszych 
arcydzie łach  jak  S łow acki,  W y s­
p iańsk i  i inni.

O czyw iście ,  że  zupełn ie  s łusz­
nie k ierow nic tw o  tea tru  m oże 
mi odpow iedz ieć ,  a gdzież p ie­
niądze? sk ąd  w ziąść na  o rk ies­
trę  do w odew ilów , na kostjum y 
do  sztuk  ludow ych, na  w ysta­
w ę  do ^  ysp iańsk iego  lub Sło­
w ackiego?

O d p o w ie d ź  w tym  w y p ad k u  
sk ieruję  do  M agistratu , Nie p o ­
m oże pom oc  m ag is t ra tu  w ta ­
kiej formie, jak  dotychczas . 
D la  uzdrow ienia tea tru  w S os­
now cu  p o trzeb a  ś rodków  ra d y ­
kalnych, a nimi są: p rzede-
w szystk iem  d o raźn a  pom oc  
m ate r ja ln a  w rodzaju  zap o m o ­
gi lub pożyczki bezzw rotne j w 
w ysokości 3 — 4 tysięcy złot. 
n a  doangażow an ie  kilku osób 
zespołu  artystycznego , o becn ie  
zd ek om ple tow anego , oraz na  
doangażow an ie  reżysera; dalej 
w y zn aczen ie  tea trow i z ram ie­
n ia  m agistratu  spec ja lnego  u- 
rzędn ika  han d lo w eg o  na s tan o ­
w isko adm in is tra to ra , k tó ryby  
dzia ła ł  w porozum ien iu  z k ie­
row nic tw em  ar ty s ty czn em  te a ­
tru oraz zap row adzen ie  na  sce ­
nie n iektórych u lep szeń  tech ­
nicznych, choćby  tyklo oporni­
cy —  n iezbędne j  dla efek tów  
świetlnych.

M am  w rażen ie ,  że te  kilka 
tysięcy zło tych , w yłożone na 
te a t r  w stolicy Z ag łęb ia ,  nie 
posz łyby  n a  m arne ,  w Sosnow  
cu bow iem  tea tr  m a św ietne 
tradycje,

T e re n  do rozw oju  jest do s­
konały  (n aw et jeśli się u w ­
zględni sąs iedz tw o  tea tru  w 
K atow icach),  zespó ł bardzo  do ­
bry, a po  uzupe łn ien iu  będz ie  
doskonały , b rak  ty lko  siły roz­
pędow ej,  k tó rą  by łaby  zap o m o ­
ga m ag is tra tu .  (J.

rana koi mmm
Miłość stw arza cuda.
Jćden  z takich niezwy­

kłych wypadków, spow odo­
wanych bezmiarem uczu­
cia, wywołał o s ta tn io ‘wiel­
ką sensację  w dzielnicy na- 
lawkowskiej W Warszawie. 
♦ ? P an n a  Róża Sielawska 
(Nalewki 35) kochała od 
poku przystojnego bruneta  
p. J  kóba Belmana.

Rodzide Rogi przychyl­
ne m okiem spoglądali na 
romansB dwojga młodych, 
af fpapa^ p. Abraham obie­
cał na^et posag w posta- 
t i  2  tysięcy dolarów i u- 
m tblowanego mieszkania.

Nagle coś się popsuło 
w  rodzinie pp. Sielawskich. 
Rózia dowiedziała się z 
przerażeniem, że musi zer­
w a ć  ż  ukochanym Kubą, 
bowiem gtara się o jej rę­
kę inny, lepiej sytuowany 
kandydat- .>
, — Ani- m yślę! —  krzy

'knęła.ir- Hm

sagu—odpowiedział ojcigc.

Spazmy, szlochanie na 
nic się hie zdały. Sytuacja 
była wciąż naprężona. O sta­
tecznej decyzji nie powzię 
to. Mijały tygodnie, m ie­
siące.

W ubiegły czwartek pani 
Sielawska podejrzliwie spoj­
rzała na córkę i podniosła 
okropny gwałt. P an  A bra­
ham  darł się w niebogłosy:

— Przyznaj się! Kto jest 
ten  szelma, ten łajdak?

Rózia spuściła skromnie 
oczy.

— To Jakób — rzekła 
drżącym głosem .

Pan Sielawski wskoczył 
do taksówki i kazał się 
wieść wprost do pana Bel­
mana.

— Tyłapserdaku— wrza­
snął, znalazłszy się w ka­
walerskim pokoju— ty łap- 
serdakuJ Dostanież dwa 
tysiące, tylko żebyś si^ża-
raz ożenił z Rf3żią.

0801; V'ii !uq 
sbeaótsłfoęft: dwaw kięf$y6(jja 
-wolę cilery *oŁ o i^d^q

Stanęło na trzech i dwu 
pokojach z kuchnią.

Podczas uroczystego ak­
tu „mekabel kiniem” w o- 
becności rabina, po skoń­
czonej przysiędze Rózia 
zniknęła na chwilę z oczu 
obecnych i wkrótce wróci- “podu'szkę“ 
ła  gruntownie zmieniona:

— Wiotka, szczupła, uśmie-
» » » * * » « «  o b  t l  u # t

—  Co to było! — ryknął 
pan Abraham.

— To był podstęp — od­
powiedziała córeczka, za­
wijając w papier haftowa-

lai
WILNO; 13,1 (AW) Do­

noszą tu z Nowogródka, 
iż władze policyjne powia­
tu nowogródzkiego przy­
stąpiły do likwidacji kółek 
(hurtkow) b i a ł o r u s k i e j  
włościańsko - robotniczej 
Hromady. Jak informują, 
do likwidacji przystąpiono 
ze względu na stwierdze­
nie kontaktu okręgowego 
nowogródzkiego komitetu 
Hromady z organizacjami 
szpiegowskiemi pozostają- 
cemi na usługach Sowie­
tów. W rękach władz znaj­
duje się w tej sprawie bo­
gaty materjał. Między in- 
nemi stwierdzono fakt,

istnienia wielkich subsyd- 
jów przeznaczonych na 
propagandę Hromady na 
terenie Rzplitej zam ieszka­
łych przez Białorusinów. 
Dokonano szeregu areszto­
wań przyczem ogólna ilość 
aresztowanych wynosi 56 
ludzi, i przewodniczący 
okręgowego komitetu Hro­
mady Czetyrko oraz se ­
kretarz Gorzko. Ci dwaj 
ostatni byli kierownikami 
Hromady w województwie 
nowogródzkiem. Prowadzo­
ne energicznie śledztwo 
zostanie w dniach najbliż­
szych ukończone.

Epidemja grypy na okrętach wojennych.
L O N D Y N , 13.1. (A .W .) Z  

P o rt lan d u  donoszą ,  iż n a  zn a j­
dujących  się tam  w o jennych  
o k rę tach  angielskiej floty a t lan ­
tyckiej, k tó ra  o trzym ała  roz­
kaz  w ypłyn ięc ia  n ą  w o d y  m o ­
rza Ś ró d z iem n eg o  w y b u ch ła

bardzo  gw a łto w n a  ep idem ja  
grypy. M iędzy  innemi złośli­
w ej ep idem ji u leg ła  ca ła  za ło ­
ga jed n eg o  z k o n tr - to rp ed o w - 
ców  k tóry  zosta ł  ca łkow ic ie  i- 
zo low any od  reszty  okrę tów .

* Giełda.
W a lu ty  i d ew iz y :  Doi. St.

Z jedn . 8.98 — 9 00 — 8 96; 
B elgja  125.52 i pó ł  — 125.84-— 
125.21; H o lan d ja  361.00 361.90
— 360.10; L on d y n  43.77— 43 88
— 43.66; — N ow y Jork  9.00 — 
9.02 — 8.98; Paryż 35.80 — 
35.89 — 35 71; P raga  26.72
— 26.78 — 26.66; Szw ajcar ja 
173.95— 174.38 — 173.52; W ło ­
chy 38.58 — 38.67 — 38.49; 
W ied e ń  127.05— 127.37 - 126.73. 
S tokho lm  241.10 — 241.70 — 
240.50.

14-ts Loterja Państwowa.
4 k lasa  — 1 dzień 

G łów nie jsze  w ygrane  :
50.000 zł. Nr. 65628.
10.000 zł. Nr. 55449.
5.000 zł. Nr. 12843.
800 zł. Nr. 37887.
600 zł. Nr. Nr. 3092 8G86

47059.
500 zł. Nr. Nr. 3034 3455

9298 11041 21855 24404 40871
43978 59163 60056.

400 zł. Nr. Nr. 2410 4458
5935 10515 22106 2/223 22831 
31881 33124 35678 37462 46389 
51619 52745 56905 59631 Ć99Ć0 
79503 79982.

9  KRAJOWA WYTWÓRNIA GAŚŃiC *  
WARSZAWA w ;  SlDIAT 6.
Na okręgi Kielce, T om aszów ; Piotrków, R adom sko , C zę ­
s tochow a, Z aw ie rc ie ,  O poczno , K ońskie , O s tro w iec  i in.

Przedstawiciel: LEON ANCELÓWICZ
T o m a sz ó w  Maz., pl. K ościuszki 16. m. 31, tel. 3.

U w a g a  I I t o w o ś ć l

S p .z e d a ź  elektrycznych japaratów— odkurzaczy

91R O T A R E X i t

Cena tylko 315 *1. na dogodne spłaty*   |

N a żądanie  d o d a jem y  d o d a tk o w e  części; a p a ra t  do spszenia  j  
włosów, bielizny, rozpylacz, dezynfektor, w chłan iacze  do ^ 

fo r tep janów , b ibljdtek, rzeźb, s z tu k a te ry p i  t v ' p .  ©

P R O S IM Y  Z A D A Ć  G R A T IS O W Y C H  D E M O N S T r Ą ^ Y J .  1, 
Zakład odkurzania lokali apara- ?

i  .’(wobutaml elektrycznem i „SANITAS".

1 .

niedzieli stycznia

T r m a ta
Orkiestr?

w  m niejszym  lub w iększym  
kom plecie, łączn ie z  jazz-
bandem n a  bale, w ieczorki, 
rau ty  i t. p . należy  zam aw iać 
w cześniej u kapelm istrza  
D y m s  w s k i e g o ,  Sosnowiec, 
P iłsudskiego  35, a od godz. 6 
w ieczorem  w kinie „ O a ja " .

TOCWSZEOZIEl

J T Ł U S Z Ć Z lR O Ś L IN N Y

f G w a r a n t o w a n e j  c z y s t o ś c i .  
B A R D Z O  E K O N O M I C Z N Y

■ ... W u ty c iu  w kuchni i p ie k a rn i

ZAWIERAJĄCY 100 TŁUSZCZU.

<r»i

|  Drobne ogłoszenia. |
P R Z E C IW N IK Ó W  i z w o le n n ik ó w  ję -r z y k a  ś w ia to w e g o  E sp e ra n to , k ie ­
ro w n ic tw o  3 -m ie s ię c z n e g o  k u rsu , z a p ra ­
s z a  n a  u ro c z y s te  o tw a rc ie  i p .a rw s z y  
w y k ła d , w  lo k a lu  s z k o ły  u lic a  3 -go  
M a ja  3<£ w  n ie d z ie lę  16-go, g o d z , 4 p o  
p o łu d n iu .  W e jś c ie  b e z p ła tn e .  T a m ż e  
e s ta tn i  d z ie ń  zap isu .

K u rs y  d z ie n n e  i w ie c z o ro w e  k ro ju , 
s z y c ia , k ra w ie c z y z n y , b ie liz n y , h a f tu  

N o w a k o w sk ie j, S o sn o w ie c , K o ł łą ta ja  I I.

Ku p ię  15 m ó rg  z ie m i o g ro d o w e j na  
k ra ń c a c h  Z a w ie rc ia . O ferty^ z  p o ­

d a n ie m  c e n y  z g ła s z a ć  p ro sz ę  p o d  
„Ziemia** d o  „ E x p re su  Z a g łę b ia " .

U / y u c z a r a  h a f tu  b ia łe g o , k o lo ro w e g o  
m a sz y n o w e g o . M e re ż k i, a p lik a c je  

R ic h e lie u . R o b o ty  sz y d e łk o w e , w łó c z ­
k o w e. G u z ik a rs tw o . R y su n k i z a s to s o ­
w a n e  d o  ro b ó t K ró j i sz y c ie . S o sn o w ie c . 
K o ł łą ta ja  5. Ś w id e rsk a .

IZ s ią ż k i  n a u k o w e  i b e le try s ty c z n e  ok a- 
z y jn ie  d o  s p rz e d a n ia . W ia d o m o ś ć  

u l. P i łsu d s k ie g o  3 ! , m . 5 (p a r te r ) .

O o s z u k u ję  p o k o ju  z k u c h n ią  w  B ęd z i- 
* n ie  lu b  w  o k o lic y  B ę d z in a , e w tl . 
na  P o g o n i Ł & skaw e z g ło s z e n ia  d la  M L. 
B ę d z in , Z a g ó rs k a  10. W aru n k i o d  u m o w y

C t o ł k a  Ja n  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  K a sy  
^  C h o ry c h  w y d a n a  p r z e z  k o p . „Orion**,

/M ło d y ,  p rz y s to jn y  fa c h o w ie c , w s p ó ł-  
w ła ś c ic ie l  p rz e d s ię b io r s tw a  n a w ią ż e  

z n a jo m o ść  z  in te l ig e n tn ą , o m iłe j  p o ­
w ie rz c h o w n o ś c i  p a n n ą  lu b  w d o w ą . 
Z g ło s z e n ia  d o  A d m in . „ E x p re s u “ d la  
„Romana**.
|*"V św iatow e i z a w o d o w e  s to w a rz y s z e -  
^ -^ n ia  k o rz y s ta ją  z  n iż s z e j o p ła ty  n a  
k u rs ie  3-nfiie$ięcznym  ję z y k a  św ia to w e g o  
E s p e ra n to , za  o k a z a n ie m  le g ity m a c ji . 
Z a p is y  w  P ra c o w n i R a m ia rsk ie j „L A  
O R N A M O " , S o sn o w ie c , H a le  T a rg o w e  
u l. K o śc ie ln a . A f isz e  n a  u lic a c h .

K to  p o ż y c z y  1000 z ło ty c Ł  o trz y rń a  
w  p ro c e n c ie  w  ś ró d m ip śc iu  ; So«- 

noW ca 2 p o k o ik i '-"z o św ie tle n ie m  z od . 
-d z ifłn y n tiiW ^ jśc iem . ’ O fe r ty  Ąr redakcji 

„ E x p re s u  Zagłębia** p o d  ^M ieszkanie**-

. G ° - f ltf re^ ' pcwnęgo pp” uk*ró”  ittte lig e ritA eg ó  m ę rc ż y z n y  z  k a p i-  
. W K M J z ł, P o s a d a  w  b iu rz a
z a p e w n io n a . O fe r ty  p o d  .P e w n y  jn te -  

* p rz e ś y ła ć  d o ' „E xpresu  Z a g łę b ia "

P i,su d sk ie 0 °-®9isbu
.TELEFON Mruj5*57.v

. S '
70.

refs* przdrfyt 
w  S o sn o w cu .ip* 'is s . ł io iA W

T E L E F O N  Nr. 5-57.
/"Y ddam y p rzed sta w ic ie ls tw o  „E xp re .u  

"V/" Z agłęb ia"  na D ąb row ę i Z aw ierc ie . 
Z g ła sza ć  s ię  d o  adm in istracji „Expre.u"  
S o sn o w ie c , P iłsu d sk ie g o  8.

Dtu^amia Handlov ą R. MONSJO ^SKF. B r d .-r  Plac 3"go M-v t A —  Telefon B4.


